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Ratownik medyczny ujawnia: "Widzimy 

wzorce - ale jeśli mówisz, tracisz pracę!" 

 uncut-news.ch  

 7 luty 2025  

Post ratownika medycznego na X wywołuje poruszenie i staje się wiralny. W wybuchowym 

tekście opisuje on to, co on i jego koledzy widzą każdego dnia w terenie: alarmujące 

nagromadzenie nieoczekiwanych sytuacji awaryjnych - w tym nagłe zatrzymanie akcji serca, 

udary i tajemnicze zakrzepy krwi, często wkrótce po szczepieniu mRNA. 

W branży panuje jednak wielka cisza. Każdy, kto mówi otwarcie, ryzykuje utratę pracy. 

Wielu rozpoznaje wzorce, ale z obawy przed konsekwencjami zawodowymi zwykle pozostaje 

to prywatną rozmową. Ratownik medyczny wzywa swoich kolegów, aby dłużej nie milczeli: 

"Prawda wyjdzie na jaw. Historia zapamięta, kto się postawił, a kto milczał". 

https://depositphotos.com/de/home.html
https://uncutnews.ch/2025/02/07/


 

  

https://twitter.com/harryfisherEMTP/status/1885752780440170857?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1885752780440170857%7Ctwgr%5Ec68ef39b06e843d62485582cb458151645e4243a%7Ctwcon%5Es1_&ref_url=https%3A%2F%2Funcutnews.ch%2Fsanitaeter-packt-aus-wir-sehen-muster-doch-wer-spricht-verliert-seinen-job%2F


Prosimy o udostępnienie: 

Jako ratownik medyczny chcę ci powiedzieć, co NAPRAWDĘ dzieje się teraz w pogotowiu 

ratunkowym w związku ze szczepieniami.... 

Właśnie rozmawiałem przez telefon z moim przyjacielem Stevem Kirschem. Zapytał: "Ilu 

ratowników medycznych mówiłoby otwarcie o tym, co widzimy w przypadku urazów 

spowodowanych szczepionkami?". Musiałem mu powiedzieć: może 1 na 100 - a nawet 

większość z nich chciałaby pozostać anonimowa. 

Dlaczego? 

Jesteśmy pierwsi na miejscu zdarzenia. Widzimy "niespodziewane" zatrzymania akcji serca u 

młodych ludzi. Udary u zdrowych dorosłych. Zakrzepy krwi, które nie mają sensu. Nagłe 

zapaści. Liczne drgawki po wstrzyknięciu mRNA. Niewydolność narządów, a nawet gnicie 

genitaliów po szczepieniu mRNA. 

Ale mówić o tym otwarcie? To oznacza zawodowe samobójstwo. 

Straciłem ostatnią pracę, ponieważ powiedziałem prawdę. Wielu moich kolegów widziało to 

na własne oczy. Teraz szepczą prywatnie o tym, co widzieli - ale mówić publicznie? Prawie 

nikt tego nie robi. Mają kredyty hipoteczne do spłacenia. Dzieci do wykarmienia. Czy mogę 

ich winić? Może nie... 

Zła ironia? 

Prawie każdy ratownik medyczny, którego znam, przyznaje prywatnie, że coś tu jest 

poważnie nie tak. Rozpoznajemy wzorce. "Zbiegi okoliczności", które powtarzają się po 

szczepieniu. Połączenia alarmowe, które nigdy nie były z taką częstotliwością przed 2021 

rokiem. 

Najbardziej niepokojąca rzecz? 

Cisza w karetce po niektórych misjach. To świadome spojrzenie między kolegami. Rozmowa 

"Tak, jeszcze jeden", która rzadko trafia do raportu z incydentu - ponieważ wszyscy wiedzą, 

co dzieje się z tymi, którzy dokumentują wezwanie. 

Jesteśmy szkoleni, aby rozpoznawać wzorce, ufać naszym instynktom, szukać przyczyn. Ale 

teraz mamy ignorować oczywiste powiązania. Być cicho. Udawać głupich. 

Do moich kolegów ze służb ratunkowych: 

Wiem, że ty też to widzisz. Prawda wyjdzie na jaw. Historia zapamięta, kto się postawił, a kto 

milczał. Twoje sumienie zna właściwą odpowiedź. 

@stkirsch - dlatego tak trudno jest znaleźć demaskatorów. Nie dlatego, że nic nie wiemy. 

Wiemy aż za dobrze. Ale system sprawił, że mówienie prawdy wiąże się z druzgocącymi 

kosztami osobistymi. 

Niech cię Bóg błogosławi. 



 


